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jw  i;i4. W  P o n i e d z i a ł e k  dnia 13. Cz erwca. I8 4 S .
VV ia dom  o ś c i  z a g r a n ic z n e .

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 6. C z e rw c a .

JO . X ięs tw o J c h m o ś ć  W a rsz a w s c y  onegdaj 
p rz e d  w ie c z o re m  w yjechal i  do  Skiern iew ic .

Rada A dm in is tracy jna  K ró le s tw a ,  w  skutku  
p rz e d s ta w ie n ia  K u ra to ra  okręgu  n a u k o w e g o  
W a rs z a w s k ie g o ,  J W .  G en e ra ła  O k u n e w ,  ze- 
z w o l .ć  raczy ła  na w y s ła n ie  D y re k to ra  G im n. 
R ea lnego  W a rsz . ,  b. P u łk o w n ik a  F r a n k ó w -  
sk iego ,  i P rof, chem ii  w  tem że  G im n . ,  Zdzi-  
tow icck iego ,  do k r a jó w  niem ieckich , dla z w i e ­
d zen ia  I n s ty tu tó w  te c h n ic zn y c h ,  ce lem  urzę  
d zen ia  nas tępnie  L a b o r a to ry u m  che m ic zn e g o  
w  n o w y m  gm achu  G im n a z y u m  R ealnego  w  
W a r s z a w i e .  P P .  F ra n k o w s k i  i Zdzitovviecki 
W  tych  d n ia ch  już w y jec h a l i  za granicę,

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 3. C zerw ca.

A iężęta O rleańsk i i N em u rsk i  w y je c h a l i  
^yczo ra j  w ie c z o re m  do Belgii i zjadę 5ię d. 6. 
b .  m .  z K ró le m  N id e r la n d zk im  w  L u x e m b u r  
g u ,  gdzie N . P a n  w  ty m  czasie S e jm  zagaić 
p o s ta n o w i ł -  N ie  z b y w a  byna jm n ie j  na dom y-  
• ła c h  o celu  takićj podróży . S ą d z ą ,  źe d w ó r  
i  uiiteryjgki chce p rz y ję ć  ro lę  ro z je m cy  yy spo ­

i  z e  z a c h o d z ą c y m  m i ę d z y  K r ó l e s t w e m  N e a p o -
Jitanskiern a N id e r l a n d z k im .  U d z ia ł ,  o k a z y ­
w a n y  p rz e z  L u d w ik a  F ilipa  w  tej s p r a w ie  
K ro lo w i  obo jga  Sycylii ,  okazu je  się z usiło- 
w a n ia  d w o r u  naszego , aby  zam ęście  m ię d z y  
je d n y m  z Xiqzqt  B urbońsk ich  a m ło d ą  K ró lo ­
w ą  H iszpańską do skutku  p rz y p ro w a d z ić .  Z a ­
p o m in a ć  także m e na leży ,  źe od czasu p rz y ­
t rzy m an ia  l ) o n  Ciarlosa w e  F r a n c y i ,  K ró l  
N eapob tansk i u w aż a  się za g ło w ę  B u r b o n ó w  
i za a ' o w ą  od  m łodszych  linii p o w in o w a ty c h  
u w a ż a n y  b y w a .  T o  w y s ta rc za  do okazania, 
d a czego I j d w i k  F il ip  iest tak  up rze jm y  dla 
g ło w y  b u r b o n ó w ,  aby w  razie p o trz e b y  m ie ć  
go na s w e j  stronie.

C hociaż dzienniki m n ić j  się te ra z  niż da-  - 
w n  e( zam ęsc .em  k r ó l o w e j  H iszpańskie j zaj- 

P r z e n e z  r *ccz ta jest  z a w sze  jeszcze 
glovv n y m  p rz e d m io te m  u w a g i  dynastyi l ipco­
w e j .  s p r a w a  ta  zajmuje m oże  obecn ie  d w ó r

2.’* d a w n k h  W p rz e k o n a n iu ,  Że 
In fa n t  D o n  F rancisco  de  Paula i R egen t h i ­
szpański zm ierza ją  d o  oddania  ręk i  K ró lo w e j  
na js ta rsz em u  s y n o w i  In fa n ta ,  i Że gab ine t  an- 
giełski m e je s t tem u  z a m ia ro w i  p rze c iw n y .  
D w ó r  1 uilleryjski kazał g a b in e to w i  angielskie­
m u  o św ia d c z y ć ,  ze ty lko  B u r b o n  m o ż e  b y ć  
m ę ż e m  K ró lo w e j  Iza b e l l i  i źe d la  tego innego
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zalotnika ci erpieć  nie będzie.  R z ą d  angielski  
od rzek ł  na to, że L u d w i k  Fil ip w  te|  sp r a w ie  
li tylko interes F ra ncy i ,  nie zaś interes  całćj 
E u r o p y  ma  na oku.

P rzy  okoliczności  udzielania k r e d y t ó w  d lą  
szkól  w o j s k o w y c h ,  P, Arag o  użalał się na n o ­
w e  r o zp or zą dze n i a  do tyczące p r z y j m o w a n i a  
do  szkoły pol i t echn icznć j ,  k tó r e  szczególniej  
m ł o d y m  w o j s k o w y m  ut rudn ia ją  w s t ę p  do t e ­
go instytutu.  Na p rzy jęcie do  tćj szkoły us ta ­
n o w i o n o  exarnina u c z n i ó w ,  k tó r e  częs tokroć 
r ó w n i e  są zby teczne  jak śmieszne,  Cz y ta ł  
ki jka zapy tań  ex am ina tó r ów ,  który chby  on sam 
nje byl  w  s tanie r o z w i j a ć .  1 t ak zapy tano 
się międz y  inneprii: Czemu] zaćmien ia  s tońca 
n inić j  są l iczne niż zaćmienia księżyca? „ W y ­
z n a j ę - —rzekł  P. Arago  — ze to zapytanie m ni e  
samego  w p r a w i a  w  k łop o t ;  jakże b o w i e m  w  
istocje m a m  dow ieś ć ,  że zaćmienia słońca mniej  
są l iczne,  kiedy rzeczywiśc ie  są liczniejsze niż 
za ć  mienia księżyca.« ( T o  w z b u d z i ł o  p o w s z e ­
c h n y  śmiech.)  Pan Yillernain bron i]  w y d a ­
n y c h  w z g l ę d e m  szkoły pol i t echnicznej  r o z p o ­
r z ą d z e ń  i gani ł ,  że p o w a ż n y  interes  s ta rano  
się okryć  śmiesznością ,  czyniąc w i d o cz ną  p o ­
m y łk ę  p r z e d m io te m  d o w ci p u .  W  dalszej  
m o w i e  s tarał  się d o w i e ś ć ,  źe w  naszych cza ­
sach  więcej  niż k ie dyko lwiek  baczyć  należy 
n a  ściśle u m i e j ę t n e  k s z t a ł c e n i e ,  i ż e  Z tego
W zg lę d u  zaszły n iektóre  zmiany.

W c z o r a j  z M o n tm a r t r e  d o św ia d cz an o  te le­
g r a f ow a n i a  w  nocy,  i p i e rw sz e  dośw ia dcz en i a  
b y ł y  tak z a d a w a ln ia ją c e , źe kilku cz ło n k ó w  
o ś w i a d c z y ł o ,  iż na przyszłość  ł a twić j  będz ie  
m o ż n a  w’ n o cy  niż w  dzień t e l eg rafować ,  gdyż 
znaki  innićj  są za w is ł e  od atmosfery.

O p o w i a d a j ą ,  źe P. A gu ad o ,  k ró tk o  p rzed 
s w o j ą  ostatnią p o d r ó ż ą ,  miał  za m ia r  sp rzedać  
kilka s w o ic h  posiadłości  w  Francyi ,  i j ednego  
dn ia  p r o p o n o w a ł  Pan u  D u p i e z ,  aby kupi ł  od  
n iego  pa łac  w  Pary żu  za 500,000 fr.  b ł a w n y  
t enorzys ta  od p ow ied z i a ł ,  źe tyle jeszcze nie o- 
jzczędz ił ,  aby  taką su m m ą mógł  zarządz ić .  Na 
t e m  nie zależy,  od p o w ie d z ia ł  Pan Aguado,  
ohcę  m u  ten pałac  odstąpić za d o ż y w o tn i ą  r e n ­
tę .  T a  p rop ozyc ya  j jodobała się Panu  D upr ez ,  
nie  chciał  się j ednak  zaraz s t a n o w c z o  o ś w i a d ­
czyć,  ale sobie z a m ó w i ł  t en  interes  po p o w r o ­
cie P. Aguad o  z pod róży .  G d yb y  t en p ro jek t  
by ł  p rzy j ą ł ,  by łb y  t e raz  da rm o pos iada ł  pię­
k n y  pałac.

Z d n i a  4. C z e r w c a .
N a  posiedzen iu  w c z o r a j s z e m  Izby  D e ­

p u t o w a n y c h  obr ady  nad b ud że te m  d o c ł io d ó w  
się skończyły i ca ty -projekt  d o  p r a w a  w i ę k ­
szością 225 głosów  p r z e c iw  59 p rzyję to.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 3. C z e r w c a .

Z Malty nadeszły dziś  doniesienia z dn.  28.  
Maja,  pod ług  k tó rych  flota dnia tego pod  A d ­
m i r a łe m  S i r  E.  W .  O w e n e m ,  z łożona  z o k r ę ­
t ó w  w o j e n n y c h  „ Q u e e n ” (110 dział) ,  „ h n p r e -  
gn ab le” (104 dz.),  „K a l ku t t a” (78 dz. ) ,  „Va n-  
g u a r d ” (80 d ) ,  „ C a m b r i d g e ” (78 d.) i pa ro s ta ­
tku  w o j e n n e g o  „Devas ta t ion” była g o t o w a  do  
w yjśc ia  p od  żagle,  mia ła  ż y w n o ś ć  na cz tery  
m«esiące na s w y m  pok ładz ie  i wszys tkie  po-  
pmiej sze statkj  p rzy  sob ie ,  tak iż co ch w i l a  
mogła  się puścić na o t w a r t e  mo rze .  P r z e z n a ­
czen ie  tej f loty g łęboka p o k r y w a  tajemnica.  
Są dz ą  j e dn ak ,  iż się uda do  Tryp o l i s ,  gdzie 
-Basza, p o r ó ż n io n y  z Angl ią  i dozna jący opieki  
I r a n c y i ,  kazał  poodd z ie r ać  arabskie plakaty,  
W  k tó rych  Konsu l  angielski „ w  imieniu Królo -  
w ć i  Angielskiej w szys tk ich  w  handlu  n i e w o l ­
nikami  udział  m a j ą c y c h ” do  zaniechania h a n ­
dlu tego w z y w a  „po n ie w aż  to nie tylko się z 
zda n ie m K r ó l ó w ,  angielskićj,  ale także i ze zda ­
n iem  jej Min i s t r ów  i całego n a r od u  zgadza,  i 
p o n i e w a ż  okol iczność ta ł a tw o  może  nas t r ę ­
czyć spo sobność ,  przy  której  Anglia lu do w i  
t rypoj i  skiemu p rzychy lność  sw o ję  okazać  m o ­
ż e ^  Arabski  naczelnik Abdel  Dscłiel ,  p r zec i ­
w n i k  Baszy,  mjal  r o z m o w ę  z K on su le m  a n ­
gie lskim,  k tóra  g o  b ar dz o  o ży w ić  mia ła ,  tak, 
że znacz ne  w o js k o  arabskie p r z e c i w  Kaszy 
w y r u s z y ło .  N a  w ys p ie  Malcie odk ry to  sp i ­
sek ,  u k n u t y  p r ze z  j ednego  s iędza ,  n a z w i ­
skiem A nn ę t t o  Cosolan i ,  p r z e c iw  r z ą d o w i  
t am ec zn e m u .  Donos i ł  on o zamia rze  sw oi r n  
katol ickiemu p a r o w i  L o r d o w i  Cl i t fordowi ,  a 
t en  miał  całą r zecz  tę w yd ać .  Xiądz  zemkn ą ł
do  w sc h o d n i c h  k r a j ó w  n a  paros ta tku  fran-  
cuzkim.

Z d n i a  4. C z e r w c a .
( /? .  H . )  — Na  w c z p ra j s z e m  posiedzeniu  I z by  

niższej  K anc le r z  I z by  sk a rb ow ćj ,  Pan G o u l -  
b u r n ,  uczyni ł  Ko mmis sy i  w n io se k  o p r ze d łu ­
żenie istniejącego cła o d  cu k r u  jeszcze na rok  
jeden.  Zniżenie cła od  cukru  by ło  jak w i a ­
d o m o , j e d n y m  z ś r o d k ó w ,  p rzy  po mo cy  któ­
rych  p rzesz łe  Min i s t e ryum f inanse podn ieść 
za m yś la ło ,  i P an  L a h o u c h e r ,  daw nie j sz y  
Mini ster  h a n d l u ,  us i ł ow a ł  także i t e raz (po  
odrzucen iu  p o p r a w k i  Pana  R e b u c k ,  aby  cło 
w ch o do w e  od zagran icznego cuk ru  z c ł em od a n ­
gielskiego osadniczego  cuk ru  z r ó w n a n o )  plan 
p rzeszłego  Min i s t e ryum jako p o p r a w k ę  do 
w n i o s k u  Pana  G a u l b u r n e  pop ie rać ,  wnosząc ,  
a by  c ł o , w c h o d o w e  od  agielskiego cu k r u  o- 
sadniczego na 20, od zagran icznego  na  30  szy­
l i n g ó w  zniżono.  P o p r a w k ę  tę p rzecież po 
dość d ługich o br ada ch  większością  245 głosów
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p r z e c iw  163 o d r z u c o n o ,  i ty m  sposobem  do* 
ty c h c z a s o w e  clo w  c h o d o w e  na rok  jeden  
p rz e d łu ż o n o .

—  —  K r ó l o w a  o d b y ła  w c z o ra j  posiedzę* 
n ie  R ady  T a jn ć j  w  B u ck in g h am -p a łacu ,  na 
k tó rć m  u c h w a lo n o ,  aby  A rcyb iskup  K an tua -  
reńsk i za szczęś liw e oca len ie  Ń. Pani m o d l i tw ę  
dz iękczynny  ułożył. K ró lo w ć j  na jej p rze .  
jażdżkach  do tychczas  jeden  ty lko koniuszy to .  
w a r z y s z y ł ,  k t ó r y  za  p o ja z d e m  |echa ł ;  od tęd  
d w a j  k o n iu sz o w ie  w  to w a r z y s tw ie  jej b ęd ę  i 
i je ch a ć  m aję  po  obu  s t ro n a c h  po jazdu . Spo- 
d z ie w a ją  s ię ,  źe p r z e z  ś ro d ek  te n  od  p o d o ­
b n y c h  z a m a c h ó w  odstraszę .

G l o b e  oskutkach  abdykacy i M in is t ró w  h i ­
szpańskich  ( 'P a trz  H isz p an ia )  pisze co nas tę-  
pu je  : " O so b y  d o b r z e  za in fo rm ow  ane  sędzę, 
że abdykacya ta tylko k rok iem  p r z e d w s tę p n y m  
do  przyjęcia w n io s k u  do tyczęcego  p r z y p u ­
szczenia naszych  t o w a r ó w  b a w e łn ia n y ch ,  w ięc  
t ry u m fe m  w p ł y w u  angielskiego, N ie z a w o ­
d n y ,  ze l iberalna ta ry fa  s tanie  się po d s taw y  
pom yślnośc i  dla H iszpanii ,  źe w sze la k o  była 
n ie p o d o b ie ń s tw e m ,  dopók i Sarra i Bull z  K a ­
ta lonii  ro d em ,  k tó ra  to  p r o w in c y a  sama ty lko 
n a  p rzy p u sz cz en iu  n aszych  t o w a r ó w  traci,  
w y d z ia łe m  skarbu  zarzydzał.  Być m o ż e ,  źe 
w  B arce lon ie  ro z ru c h y  za jd ę ,  sk o ro  się o tern 
m o ź l iw e m  p o s ta n o w ie n iu  r z ę d u  d o w ie d z ę ;  
ałe l iczne w o jsk a  nad  g ran icę  Katalonii  z g ro ­
m a d z o n e  p r a w u  u sz a n o w a n ie  w yjednajy .«

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 4. G z e r w c a .

D ro g ę  telegraficzny nadesz ły  tu d o n i e s i e n i a  
z B a jo n n e  treści n a s tę p u ję c e j : "M inisteryuru  
h iszpańsk ie  d 30. do  dymissyi się podało . R e­
je n t  w e z w a w s z y  do  siebie P P .  Q lozaga i F e r ­
r e r ,  o raz  o b y d w ó c h  P rezesów . Izb ,  naradzał  
się z nimi w z g lę d e m  u tw o rz e n ia  n o w e g o  g a ­
b i n e t u ,  do tychczas  w sze lako  nic nie uradzili.  
S tan y  posiedzenia  s w o je  aż do  p rzem in ięc ia  
tego  przesilenia za su spendow a ły .  —  D o  p i s .  —  
S ły c h a ć ,  ze P P . O lozaga i F e r r e r  w z b ra n ia l i  
s ię  t w o r z y ć  n o w y  gabinet.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn ia  25. Maja.

'P rz y g o to w u ję  tu  riilssyy, k tóra  się m a  udać  
z p o w in s z o w a n ie m  s re b rn e g o  w e se la  N N ; C e ­
s a rs tw u  Rossyjskim. Sydzy, źe jeden  z Arcy- 
l i y ź y f  C esarsk iego  d o m u  o t rzy m a  to  polecenie.

B e l g i a .
Z B r u x e l i i ,  dnia 4. C z e rw ca .

P o s t a  n o  w i e n i e  < k r ó ł e w s k  i e  z dn ia  
w cz o ra jsz eg o  14 o f ic e ró w  a rm ii ,  p o  w ięk sze j  
«*ęści P o la k ó w  ( w y c h o d ź c ó w  P o lsk ich )  na
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ich  d o ty c hczasow ych  s topniach  p o tw ie rd z a  
i natura lizacyy  k ra jo w y  im nadaje .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 20. Maia.

N a  w c z o ra ;s z e m  posiedzen iu  I z b y  d rug ić j  
p rze d ło żo n a  została petycya z L im burga ,  
w z g lę d e m  założenia kolei żelaznej do  granicy  
pruskiej .

N i e m c y .
Z H a m b u r g a ,  dnia 6. C z e rw ca .

S tó so w n ie  do p ie rw sz eg o  w y k a z u  sk ładek  
dla podźw ign ienśa  p o g o rz e lc ó w  n aszych  n a ­
des łanych , su m m a tychże o g ó łe m  1,943,000 
m a r k ó w  w ynosi.

Z F r a n k ł o r t u  n / M . , dnia 26. Maja.
W e d łu g  w iad o m o śc i  z W i e d n ia ,  C esarz  

J m ć  austryacki p rze zn ac zy ć  m ia ł  dla p o g o ­
r z e lc ó w  H am b u rg a  40,000 złr. Bank naroao* 
Wy w iedeńsk i m a zam ia r  pożyczyć  H a m b u r ­
g o w i  4 miliony złr ,  na b a rd z o  m ierny  p rocen t .

.T  u r  c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n ia  17- M aja ,

(G a z .  P o w sż .)  *— p a n  T i t o w  o d b y ł  w  os ta ­
tn im  tygodniu  d w ie  k on łe rencye  2  Reis E fen -  
dim . P rz e d m io te m  ty c h ż e ,  ile do tyd  w ia d o ­
m o ,  m ia lv  być  s p r a w y  syry jsk ie ;  ale bliższe 
szczegóły  n ie sę w iad o m e .  T e m  w iększy  zaś 
u w a g ę  zw rac a l i  m ę ż o w ie  s tanu  na w p ł y w ,  
jaki kon fe reneye  te  na b ran ie  się P o r ty  w y*
w r z e ć m n g ę ,  VVypadek b ę d z i e  m o ż e  n as tęp u ją ­
cy :  P orta  nie chce i nie ustępi w  pytan iu  li- 
baiiskićm, o w sz e m  uważać je odtyd będzie j a ­
ko  s p r a w ę  w e w n ę t r z n y  i w sze lk ie  zachodzyce  
n iep o ro zu m ien ia  sam a chce za ła tw ić .  N a jn o ­
w s z e  i n s t r u k c j e ,  przes tane  s e ra sk ie ro w i  M u ­
stafie  N uri  Baszy tej sy o s n o w y ,  aby  t e n ż e  
w sze lk ich  uzyl s p o so b ó w  do  pozyskania  M a-  
r o n i tó w  i po jednan ia  icli z P orty ,  nie czyn ięc  
im  jednakże znacznych  p rz y z w o le ń .  S erask ie r  
nie ma za pom inać ,  źe zazdrość  i n ie n aw iść  
chrześcian  p rz e c iw  D ru z o m  za p o d s ta w ę  p o ­
zyskać się m ajycych w y p a d k ó w  na g ó rac h  u* 
w aź ać  p o w i n i e n .

O sta tn iem i dniam i kazał Reis E fe n d i  u d z ie ­
lić rep re z e n ta n to m  eu ro p e jsk im  sp ra w o z d a n ia  
D ef te rd a ra  obozu  sy ry jsk iego ,  w  k tó rem  d o ­
nosi, źe roz te rk i  na L iban ie  już p r a w ie  ca łk iem  
sę za ła tw ione .  P od ług  tego sp ra w o z d a n ia  p a ­
nuje  w  całei Syry i z u p e łn a  spok-.jnosć » L)ru- 
z o w ie  s w y c h  n ieprzyjacie lskich  z a m ia ró w  za ­
niechali. O m a r  Basza jeszcze się zna jdu ie  w  
Bettedinie , Mustafa Basza b y ł  w Beirucie i o d ­
b y ł  kilka o b rad  z M aron its loem i Szelkami. 
S erask ie r  m a  w  pa łacu  Su tana p o tę żn y c h  
p rzy jació ł J po w iad a /y  r,a rze c  ,peyrny, i c  n ie ­
zad łu g o  zos tan ie  W ie lk im  W e z y r e m ,  co  go



ł a t w o  w r a z  * o de br a n em i  ins ł rukcyam!  do ł a ­
godn ie jszego  obchodz en i a  się z chrześcianani i  
s p o w o d o w a ć  m oż e ,  wiedz ; jc  do b r ze ,  że s p o ­
só b  myślenia  zagran icznych  r e p r e z e n t a n t ó w  
w  K ons ta n ty no po l u  p rędze j  czy później  o lo ­
sie T u r c y i  za w yroku je .

P r z e d  t r ze ma  dniami  p rzyby ł  tu  podskarb i  
Seraskiera Mustafy Baszy z Be iru tu  i pod ług  
jego  po wieśc i  cala Syrya spokojna.  D ruz o-  
w i e ,  choć  m o c n o  o bu r z e n i ,  nic p rzedsięb rać  
n ie  śmieją.  T ak że  os ławio neg o  naczelnika 
D r u z ó w  Czumb ela ta  późnić) uwięz iono .  Iriny 
zna ko mi ty  nacze lnik  E m i r  H am ut ,  mający jak 
źe być s c h w y t a n y ,  w cz eś n i e  zemkną l .  N a  
czele 400 uzbrojonyc h  D r u z ó w  udał  on  się do 
j e dne ,  o b w a r o w a n e j  ws i  między górami ,  gdzie 
się p r z e c iw  T u r k o m  bronić  po s tanowi ł .  Se-  
r a sk ie r  jest w  Beirucie .  Zgrom adz a  on  czę.  
sto w  ko ło  siebie najznakomi tszych nacze lni ­
k ó w  M a r o n i t ó w  ce lem naradzenia  się z nimi 
n a d  ś rodkami  dla zupe łnego uspoko jenia góry.  
Maron ic i  po zy s ka w sz y  teraz spo so b no ść  p o m ­
szczenia  się doz na n yc h  k r z y w d  na Druzach,  
coraz  ściślej się łączą z r zą de m  tureckim,  c h o ­
ciaż ich z e w sz ą d  ostrzegają,  żeby się mieli  na  
baczności ,  by z nimi nie to samo się s ta ło,  co 
z nacze lnikami  D r u z ó w .  O m a r  Basza siedzi 
W o b w a r o w a n y m  zamku  s w o i m  Bittidin.

S u ł t a n  z n a jd ow ał  się w  tych dn iach na exa- 
n iin ie u c z n i ó w  s z k o ł y  p r a w a ,  i ka za ł  z s w o ­
jego p r y w a t n e g o  ska rbu  rozdać nagrody  p o ­
m ię d z y  u c z n i ó w ,  nauczyciel i  i s łużących 
Szkolnych.

Z  S m y r n y ,  dnia 14. Maja.
J o u r n a l e d e  S m y r n ę  obejmuje  obsze rne  

doniesienie o zaburżeniach  ludności  greckiej  
w  A i w a l i .  Majętni  o b y w a te le  w  mieście tćrn 
już o d d a w n a  narzekal i  na n ie g od z i w e  po s t ę ­
p o w a n i e  i zdz ie r s twa  p r y m a t ó w  swoich,  Por t a  
z a w i a d o m i o n a  o tych b e r p r a w i a c h , wys ła ła  
t am Ib rahima ,  k tó ry  w sze lako  porząd ku  p r z y ­
w r ó c i ć  nie mógł ,  aż nareszcie d. 4. m.  b. w o j ­
sko tureckie z p rzys łanego  m u  w  po m o c  b r y ­
gu na ląd wysadz i ł  i pod  jakimś p o z e r e m  p r y ­
m a t ó w  do siebie zaprosi ł .  C z te re ch ,  którzy 
się s t awi l i ,  a r e s z t o w a n o ,  ale j eden uszedł,  a 
g dy  go I b ra h im  Bej ścigać rozkazał ,  oko lo20 00  
z rno t łoćhu w  kije uzbro je n i ,  o p ó r  fnu sta- 
v-iać zaczęli .  I b r a h i m  w i d z ą c ,  źe szczupły 
hufi ec  jego hałast r ze  tej się nie o p f z e ,  chcąc  
Wielkiego Uniknąć k r w i  r o z le w u ,  cofnął  się do 
pa łacu  g ub er n a to ra  i w y d a ł  rozkaz,  aby  o w y c h  
4 a re sz to w a ny ch  p r y m a t ó w  na w o łn o ść  p u ­
sz cz on o  Mot łoch  tern u leganiem do  w i ę  
ks zy ch  zdroźności  z a c h ę c o n y ,  srożył  .jję p 0 
ca tć m mieście,  odgrażając że wszys tk ich  m a j ę T 
t n y e h  w  p ień w y t n i e  a mieszkania i ch z łupi  i

spali.  B oga ty  o b y w a te l  Pana i  Jeanipes l e d w o  
za p o m o c ą  osady sa rdyńskiego okrę tu  tych ł o ­
t r ó w  r ozp ęd z ić  zdołał.  N a  zajut rz  d. 5. ok o ł o  
600 b u n t o w n i k ó w  z g r o m a dz iw sz y  się w  k o ­
ściele ś w .  Jana naradzal i  się, coby dalej ro b ić  
w y p a d ą ło .  Wszys tk ie  usi łowania  k o n s u l ó w  
zagranicznych  by ły  n a d a r e m n e ,  hałast ra naj -  
przesadri iejsze rob iła  preterisye,  domaga jąc  się 
w y tę p i e n ia  wszys tk ich boga tych i podz i a łu  
m a j ą t k ó w  ich m ię dz y  po trzebu jących .  B z ą d  
tureck i  nie ma jąc  dość wojska ,  aby  p r z y w r ó c i ć  
spoko jność  musiał  tym  hu l t a jom  koncessye r o ­
bić in a  to zezw olić; żeby sami sobie sw o ic h  p ry ­
m a tó w  obieral i  i sami się rządzil i ,  j akby iui s iępo-  
dobało.  T y m c z a s e m  w y s ła n o g o ń c a  z S t a m b u l u  
z p rośbą o n iezwłóczne nadesłanie wojska dla po­
sk romien ia  wichrzycie l i ,  którzy w ie d z ą c  o tern, 
wsze lk ie  czynią p rzysposob ien ia ,  aby T u r k o m  
wys ła ny m czo łostawić.  T usz ym y sobie,  że P o r a t  
z należytą tą r azą  w y s tą p i  ene rgię  i kraju t e ­
go nie w y d a  na łup  rozkiełznanegt* m o t ł o ch u ;  
zresztą  p rzekonan i  je s te śmy,  że kilkaset  w o j ­
ska z d o b r y m  w o d z e m  na czele,  b u n t o w n i k ó w  
p o sk r o m ić  i po rz ą d ek  p r z y w ró c ić  potrah.

I n d y e  W s c h od n i e .
D o  L o n d y n u  nadeszła p r zez  Pa ryż  dnia 3,  

C z e r w c a  w ia d o m o ś ć  o p r zybyc iu  d. 1. C z e r ­
w c a  poczty indyjskiej  do  Marsylii .  P r z y w o z i  
gazety i listy z Bom ba ju  z d. 2. Maj a ,  w  ktdk 
ry ch  tylko o s p r a w a c h  A łgb an i s t a ńs k h h  w y -  
czy tu je my,  co nas tępu je :  » G i s n i  k a p i t u l o ­
w a ł o ,  pod  w a r u n k i e m  bezpiecznego,  p o c h o ­
du  załogi do  Kabulu.  Z drugiej  s t rony G e n e ­
rał  Pol lock p r z e d a r ł  s i ę  p r z e z  w ą w o z y  
K e i b e r  i osadzi ł  t w ie r d z e  nad  niemi p an u ją ­
ce i w y r u s z y  n ie baw em  dalej na odsiecz 
D sche l l abadowi ,  G en e ra ł  bale uc z y n iw sz y  
w yc i ec zk ę  z tego rniaste; p o w s t a ń c ó w  na g ł o ­
w ę  pobił.  ’Niesie wieś 'ć,  źe ‘A k b ar  C h a n  cię­
żko raniony .  G e n e r a ł  No t t  w  okolicach'  K an -  
daba ru  niejakie korzy ś c i ' o d n i ó s ł , ale' G e n e r a l  
Eng land '  nie p rzyb y ł  inu jeśzfcze wr pomoc .  
S zac ha  Sudszę  p o d o b n o  o t ru to ,«

■Upadek Gisni,« p o w ia d a  K u t y  e r ,  - za s t a ­
n aw ia  nas, kiecjy P .°d lu g  osta tnich w ia d o m oś c i  
t w ie rd z ą  dąbrz-e była u p r o w i a n t o w a n a  a za ­
łoga pełna  m ę s t w a  i o f u ch y ,  aby o b lę ż ę n ie  
z w yc ię z kp  p r ze t r w a ć .  - P o c z y ty w a n o  |o r z e ­
czą n iepodobną ,  żęby tąką tw i e r d z ę  arrpia hąr -  
ha rz yń ęó w , .  uje ma jąca zcfątny.ćh o f i ce rów otf  
ar tyferyi  ‘ zdo by ć  mogła .  Żapew-ne w i ę c  
g ł  ó d  zn i ew ol i ł  do  poddania  się, S p o d z i e w a ­
m y  się, źe W ałecznaf ale n ie szczęś l iwa  załoga 
losu armi  kabulskićj ,  podzielać nie będzie .  
W  każd ym razie zbliża 4 i ę i ć h w i ł a  zemsty.  
PulkovVflik Poł lock a  o r ę ż e m  W rę k «  p rz e da r t
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srę przez wąwozy KeiLer i ciągnie zapew ne 
przyspieszonym pochodem, aby korpus w  
Dschtilalabad ocalić, k tóry pod w odzą nieu­
straszonego Sale nieprzyjaciela zew sząd  nacie­
rającego pow tó rn ie  poraził.™

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Nad brzegami W arly  w  

ho lendrach  S łonow e  pow . Obornickiego, od* 
kryto węgle brunatne. Miąższości w a rs tw y  
jeszcze dochodzą. Podobnie w  pow . M ię­
dzy chodzkim , D yrektor Sądu von Rappord 
a Alt-Landsberg i dziedzic von Raiche w  R o ­
zbitku , pierwszy na gruncie Charcie na le­
w y m  i w borze królew skim  pod Kobylarnią 
na p raw ym  brzegu W a r ty ,  a drugi na fo l ­
w a rk u  sw oim  Zieionałiojna na lew ym  brzegu 
W arty  doświadczali w iercenia dla poszuki­
w ania  węgla brunatnego. Podobne  czynią 
usiłowania w  pow . Szam otulskim , O b o rn i­
ckim i Międzychodzkim a z odkryć tych .ądzić- 
by wypadało, źe w zdłuż  całego biegu Warty 
między Obornikami i Międzychodem w  prze- 
tsrzerii mil 6— S, są znaczne warstwy węgla b r u ­
natnego. Z w ażyw szy  na bliskość spU w nej 
rzeki W'arty, mogącej wygodnie posłużyć do 
p rzew o zu  w ęgla, w ątpić  nie można, że ten 
skarb podziemny w  przyszłości wielkie ko 
rzyści przyniesie, inspektor robot. PH Trebs- 
dorl  \y  Rawiczu przedłożył wykaz wypadków 
przedsiębranych przezeń w  r. zeszłym w. pcie 
Krobskim poszukiwań geognostą czriych. Stó- 
eowriic do tego będące w  W spownianym  pcie 
do użytku zdatne w ars tw y  torfu i węgla zie­
mnego zajmują przestrzeli przeszło 3000 m o r ­
gów . Najznaczniejsze pokłady, 3 — 6 stóp 
głębokie w  przestrzeni 2000.m o rg ó w  znajdu­
ją się na gruncie am iu Krobskiego, dom i­
n ió w :  Pudliszki, Rokossowo i Źytow iecko;
oraz w  Źy* h lewte i M arej-  Krobi. Z tymi 
węglami zietnnemi czyniono doświadczenia 
palenia, które pomyślny w ydały  skutek Roz- 
kład  chemiczny wykazał, że w  stu częściach 
w ęgla  jest sześćdziesiąt,części p ierwiastku p a ­
lnego ąBrennstOiff), a 40 prC. popiołu, (śłó- 
Wnerni częściami popiół ten składaiącemi, są 
wapno nie do kwasu węglanego (kohlensaurer 
.Kalk), kremionka i glinka z śladami k w a su żela­
znego. Pokłady jłorlu w  dominium Z akrzew ie  
obejm ują  400 m orgów . Z ptu Szaryatujskiegó 
.donoszą n a m ,  ze używanie torlm tam coraz 
w ięcej się u pow szechn ia ,  tak, że w  tym roku 
d la  rznięcia onego przeszło 100 robo tn ików  
,* Land&bergu n . VV. przęjęto , którzy teraz 
W d obrach  Szamotulskich, Kaźmierzu, Otto­
nowie, Dusznikach i yv amcite Psarskie pracują.

Z L e s z n a .  — W ydawanego hi sP rzew o^
dnika rolniczo-przemysłowego™ wyszedł j \$ 
22. r zaw iera :  W yciąg z statystyki p o ró w n a ­
wczej ozuberta, z dodatkiem ob ja śn ia ją c y m _
Statystyka pow iatu  Sremskiego (dokończenie/ł 

U  n o w y m  św id rze ziemnym, wynalezio­
nym w e  Francy i przez Pana C orberon  (dalszy 
ciąg), z rysunkiem. J

D o m o w i  n a u c z y c i e l e  w R o s s v i .  —  
oum m y, które Rossyanie płacą za prywatna 
naukę swoich dzieci, są częstokroć niezmiernie 
wielkie. Nauczyciel dom owy otrzymuje naj- 
częście'j 3 do 4000 rubli. Płacę tę posuwają 
Rossyanie do sześć a nawet dziesięciu tysięcy 
lubli, gdy chcą zwabić nauczyciela domowego 
na Sybir albo w jaką inną odległą p row inc ję  
rossyjską. Ubhczono, źe w samvin Petersburgu 
jest 6000 osób płci inęzkiej i żeńskiej, które 
się wychowaniem zajmują. W  ustawie z roku  
1834. wymienione są wszystkie przywileje p rzy- 
należące dla tych nauczycieli prywatnych, któ- 
rzy w Rossy i egzamin złożą. Podług tej ustawy 
nauczyciele domowi uważani są za urzędników 
krajowych, i ztąd wolno iin nosić mały mun­
dur ministerstwa publicznego oświecenia. N a­
uczyciel, k tóry  przez dwa lata trudnił sic w y­
chowaniem dzieci w domu starożytnej familii 
szlacheckie;, wstępuje w czternastą klasę szla­
chectwa; do tego zaszczytu ma także prawo, 
jezli trzy fala zajmował się wychowaniem w do­
mu kupieckim pierwszej klasy, albo pięć-lat 
w domu familii, która nie ma żadnego przywi­
leju godności. Następnie domowi ci nauczy­
ciele mogą być mianowani radcami tytular­
nymi, nadwornymi, asesorami kolegiów i t d 
jakoż obecnie wielu jest radców w państwie 
rossyjskun, którzy wprzódy niczem nie byli 
jak łyiko nauczycielami prywatnymi, 

o  C£iia s a l o n o w a  w P a r y ż u .  — Pewien 
kapitalista dał niedawno w Paryżu bal świetny, 
na Który znaczna ilość najwytworniejszych dam 
i panów się zebrała. Smak' i przepych" toalety 
szczególniej płci żeńskiej, obudzał powszechne 
zadziwienie, a w promiennern oświetleniu mi­
gocące się dyadćmy, przyczyniały się bardzo 
do uświetnienia blasku, w którym bogini m oda 
wystąpiła: W tem  jeden z służących przynosi 
gospodarzowi kosztowną świecącemi kamienia­
mi wysadzaną bransoletkę, którą w przedpo- 
Koju na ziemi znalazł. Gospodarz dla wvna- 
lezienia właścicielki, pokazuje ją niezwłocznie 
wszystkim damom po  kolei; ale rzecz osobli­
wsza, żadna z  nich nie chce przyznać się do 
tej pięknej o.zdoby. Nąkoniec gospodarz kła­
dzie ją na stole, aby  nieznajoma właścicielka 
wziąć' sobie mogła, Tytncząseai bal się koń-
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ct y ,  a nikt nic zgłasza się po bransoletkę. Na 
2 dzień gospodarz przypatruje się dokładniej, 
i widzi, źe bransoletka fałszywemi kamieniami 
jiT*t wysadzana. W s ty d  posiadania nie praw­
dziwej ozdoby wstrzymał dam ę, która ją zgu­
biła, od zgłoszenia się po nią. W y p a d e k  ten 
charakteryzuje dostatecznie w ytw orny  świat 
paryzki. '

P i ć r w s z y  d o w ó d z c a  w o j s k a  s z k o c ­
k i e g o . —- W iadomo, źe każdy szkocki pułk ma 
rosłego i dobrze ud resow anrgo  zwierza, który 
jako  jego własność na każdej publicznej pa ra ­
dzie, podczas popisów i w  pochodzie, na czele 
korpusu zw ykle  bandę muzyczny wyprzedza, 
l . t a k  w idać  przed temi pułkami postępujące 
n iedźw iedzie ,  duże m ałpy , a n a w e t  słonie. 
Z w ierzęta  te tak są do tego przyzwyczajone, 
źe ani słotne powietrze, ani trudy  i niewczasy 
pochodu, skłonić ich nie mogą do opuszczenia 
•w eg o  stanowiska. Dziennik S p e c t a t o r  d o ­
nosi, źe stojący załogą w  Manszestrze 78 pułk 
fizylierów szkockich, otrzymał temi dniami 
szczególniejszego w  swym rodzą u przewódcę. 
Konsul angielski w  Tangerze Pan Campbell, 
Szko t ,  przysłał mu pięknego strusia, który 
w k ró tce  do swego now ego  stanu się p rzy zw y ­
czaił. Z początku, gdy banda muzyczna grała 
na placach publicznych, musiano w p raw d z ie  
zakładać mu na dziób k a g a n i e c ,  g d y ż  jako 
prosty syn puszczy, dzióbał i rozrzucał często 
nuty m uzyczne; jednakże niezadługo o d z w y ­
czaił się tego n a ro w u ,  i jest teraz przez p o ­
w olność  ) roztropność sw oję  w i e l k ą  rozryw ką 
dla uliczników w  Manszestrze.

T E S T A M I !  jHTT.
(Z  Iłozm, Lw.J 

( C ią g  d a ls z y ,  )
G dy jednak Pannie Kunegundzie nikt się 

inny nie trafiał, a Chorąży choć nalegany 
z w łóczy ł napisanie testamentu, i była obaw a, 
źe choćby go pisał, o synow cu  nie zapomni, 
w ię c  widziała Chorążyna potrzebę w rócenia  
do u k ła d ó w , w  d aw n y m  czasie wykolysa- 
nych. Z  łąd pow stała  przyw iedziona na po­
czątku rozm ow a, w  której łaskę stryjanki Jan  
do reszty u tracił,  a nazajutrz miał nieszczę­
ście jeszcze gorzćj niż kiedy, rozstać się z Pa- 
nern Jackiem. Wyszedłszy od slryia, wsiadł 
n a  , ,?! Łrvczka cztero konna z rzeczami i 
pachołkiem szła za nim. —

„Jaki w ie rzchow iec , jaki cug dobrany , i to 
n a  posessyi!«

»Ja mu d a łem ,« odezw ał się C horąży , „na 
początek gospodarstwa źrebca i cztery pod 
jezdki, a on  um ie ujeździć, przeda, kupi d ru ­

gie i z n o w u  ujeżdża, i tak przychodzi do'CO* 
raz lepszych."

»A b ra w o !  nie w iedzia łem , źe kochany P. 
Jan  do wielu innych cnót łączy leszcze cygań­
ski handel końmi. Bardzo to rzemiosło do­
w c ip n e ,  in tra tne ,  ale się zwykle  na tern koń­
czy, ze kto grzbiet wyłata.«

Chorąży już się nie odzywał. Pan Grzegórz; 
«Cóz robić? każdy żyje jak może. Kto gardzi 
łaską starszych, uczciwych sposobów  w yn ie­
sienia się^ nie ch w y ta ,  bo m u pracow ać się 
nie chce i cna kark za tw a rd y ,  żeby s i ę  ukło* 
n ić ,  ten musi szukać ła twego chleba."

Pani Szarobrocka: »>Dajcieź mu pokój, ja
mara słabość dla Pana Jan a ,  i nie lubię, żeby 
bo obgadywano. Tego tylko nie mogę mu 
przebaczyć, ze nic nie okazuje wdzięczności 
ani przywiązania stryjostwu. Rzadko tu by­
w a, choć mieszka nie daleko, i przyjeżdża tyl­
ko się pokłócić, — a ktoby go widział z Panią 
Chorążyną, aniby się domyślił, źe to jego do­
brodziejka. "

»A czemuż państw o mnie o tćm nie pow ić-  
cie? ja  bym  goni m o r e s  nauczył!*1 w trąc i ł  
Pawluńcio.

Chorążyna z w esfchn ian iem : „Ach ja to
m am  nieszczęśliwą słabość dla niego, ja to go 
w y c h o w a ła ,  ja kąpała, czesała, ubierała, k a r ­
miła razem z nieboszczką matką. Nigdy za 
to w dzięcznym  dla mnie nie był. A ja prze­
cie chciałam wszystko zapomnieć, chciałam 
oddać m u co najdroższego. O n  myśli,  źe 
wszy stko posiędzie po stryju i nie dba o niko­
go, a takby prędko rad posiąść, i i  rozumie, 
ze juz wszystko |ego, i w edług  tego się kieru­
je.« — n \  jaka nieszczćrość,« dodała Pani 
M achowska. -Pow iedz ia ł przed Panią C ho­
rążyną , źe się żenić nigdy nie myśli, a tu  
w szyscy m ó w ią ,  ie  aię zeni z jakąś czynszo­
w ą  szlachcianką - — nCzuk, czuh, poberem sio,
budem panowaty, a ty b u d e s z  p as ty , a j a
zahaniaty,« począł nócić łśuzebcio.
   (Dalszy ciąg nastąpij

Dokończenie spisu dobroczynnych składek dla unie-
szczęśliwiunych przez  p o ł a r  w  H a m b u rg u .

540) P. Korzeniewski 1 tal.; 541) Apol, Ne- 
renberg  10$gr.; 542) cukierń. J. Prevosti 4 tał.; 
543) Ant. Doliński 1 tal.; 544) J. N. Pietrowski
1 ta l . ; 545) P .R a lk o w sk i3  tal.,- 546) n ienazw.
7 » e . . 6 ên ’ ^47) P- Jakubowski 10 sgr‘; 548)
P. Muller 5 sg r . ; 549) P. Uriesinger 2 ta ł . ; 550)
kupiec Vogt 1 tal.; 551) kup. J .  Reszke 1 tal.ę 
552) P. Behrens 1 tal.; 553) P. Veldette 5 sgr.; 
554), w d o w a  Sim. Asch 5 sgr. ; 555) P. Kirscht
5 sgr.;  556) J. K an tn ro w icz5 ‘sgr.; 557) P. S to­
doła 2 sgr. 6 fen.; 558) L. Hintze 5 sgr.; 559)
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A. 5 sgr.; 560) Komm. sprawiedl. Moritz 5 tal.; 
561) P. Haupt 1 tal.; 562) P. Rosenleld 1 tal.; 
563) G. Kuczyński 5 tal.; 564) P. Alzog 1 taj,; 
565) P. Schedirig 5 sgr ; 566) S, J. Lów insohn  
1 tal ; 567) P. O grodow icz 15 sgr.; 568) P. 
W iener 2 tal.; 569) Kommiss, ekon, W agner
1 tal.; 570) zegarm. Tritschler 1 tal.; 571) P. 
Róschke 5 sgr.; 572) P. Wanke 1 sgr.; 57-3) 
P. Sawicki 2 sgr. 6 fen.; 574) P, Dąbrowski
2 sgr. 6 fen.; 575) P. Meissner 2 sgr. 6 ien.; 
576) P. Z ienkiewicz 10 sgr.; 577) P. O r)liński 
5 sgr.; 578) P. Herse 5 sgr; 579) P. Hake sen, 
5 sgr.; 580) P. Hakmann 4 sgr,; 581) Pani 
Ramke 5 sgr.; 582) Pani W illart 5 sgr.; 583) 
P. Kohn 2 sgr. 6 fen.; 584) P. Falbe 15 sgr.; 
585) P. A. Hake jun. 1 tal.; 586) P. fwasinski
5 sgr ; 587) P. G. Barleben 10 sgr.; 588) P. 
Knappe jun. 10 sgr.; 589) P. Knappe sen, 15 
sgr.; 590) P. Krasiewicz 5 sgr; 591) P. Ma- 
zierski 5 sgr.; 592) P. Voigt 2 sgr. 6 fen.; 593) 
P. Gośliński 15 sgr.; 594) kup. drzewa Schulz 
10 sgr.; 595) piernikarz Ruster 5 sgr.; 596) 
P. Jankowski 2 sgr. 6 fen.; 597) P. Przybylski 
J. 5 sgr.; 59s) P. Priifer 5 sgr.; 599) P. L esz­
czyński 5 sgr.; 600) P.Schlesinger 20 sgr.; 601) 
Pani Klaus 5 sgr.; 602) P. Maynhardis 5 sgr.; 
603) P. Zegarowicz 15 sgr.; 604) P. Z ow e 5 
sgr.; 605) P. Kruger sen. 1 tal.; 606) P. K ru­
ger jun. 20 sgr.; 607) P. Edw . Ephraim 1 tal.; 
608) P. Gunther 10 sgr.; 609) P, Petzell 9 sr.; 
610) P. W ein 10 sgr.; 611) P. Menzel 10 sgr,; 
612) p iw ow ar W e iss  1 ta l,;  613) E .3 ta l.;  614) 
P. Sturtzel 1 tal.; 615) P. Hildebrandt 1 tal.; 
616) Assess. Reg. Schnell 1 tal.; 617) P. Bor- 
chard 10 sgr.; 618) P. Leptien 10 sgr.; 619) 
P. Obst 1 tal.; 620) P. Strobel 10 sgr.; 621) P, 
Heilmann 5 sgr.; 622) P. Kncialkowski 2 sgr.
6 ien.; 62 5) P. S c h m i e d e n  1 tal.; 624) P. Le- 
w erentz 5 sgr.; 625) P. Eigell \  tal.; 626) P. 
BallowsKi 10 sgr.; 627) P. Szczepański 15 sgr.; 
628) Poruczn. Tit* 1 tab; 629) P. Wedelstadt 
40 sgr.; 630) P. Heinze 10 sgr.; 631) p. Haman 
2 sgr. 6 fen ; 632) P. Neugebauer 15 sgr.; 633) 
P. Seidel 1 tal.; 634) P. Unger 10 sgr.; 635) 
P. Krause lGisgr.; 636) P Ormin 15 sgr.; 637) 
B. S. 10 sgr.; 638) P. O rłowius 1 tal.; 639) P. 
Schiller 7 sgr. 6 fen.; 640) P. W irke 15 sgr.; 
641) P. W eiss 5 sgr; 642) P. G runwald 10 sr.; 
643) P. Dalehn 1 tal.; 644) Pani L ew andow ­
ska 3 tal. 7 sgr- 6 f.; 645) N. N, 10 sgr.; 646) 
F. L. 5 sgr.; 647) P. Stegerpann 15 sgr.; 648) 
P. W ittmeyer 15 sgr.; 649) P- Becker 7 sgr. 6 
fen.; 650) P. Schirmer 10 sgr.; 6 5 l)  N. N. 1 
tal.; 652) P. Penack 15 sgr.; 653) P. Kintzel 
15 sgr.; 654) P. Fijałkowski 1 tal.; 655) w d o­
w a Ilohlfeld 5 sgr.; 656) P. Kessler 1 tal.; 657) 
P. Hbhne 15 sgr.; 658) P. Schneider 10 sgr.; 
659) P. Górtz 1 tal ; 660) W . Klau 15 sgr.;

f s V r ,ntfir?‘!V D ni er 5 Sgr-; 662) P- Grunwald5 s0r ., 663) P. Martin 1 tal.; 664) P. Scharni- 
kau o  s g r ;  665) P. Gerecke ( o g r o d o w y  n a d w . )  
15 s0 r.; 666) supernumer. B u s s e 5 s g r . ;  667) 
Ms. 4 f  sgr ; 66s) P. Domaracki 1 tal.; 669) w d .  
3 67°)'pot>orca pow . Fischer

I > , t  } *abaz- Ealkenstein 15 sg r ; 672) 
tabaz. Jakób Lenz 5 sgr.; 673) Pani Pflaum 5 
sgr.; 674) tabaz. Juliusz Gollack 10 sgr.; 675)
& 7 ^ ° p  5 - S r  i  6 7 ,6 )  P  J a s c h i "  ! 0 s 6 r .677) P. Dygasiewicz 1 tal.; 678) Gch 1 tal *
679) P̂ aU,Ch. 3ta,-; 680> ^ L W rlO *sgr.; 681) stolarz Poppe-15 sgr.; 882) Prez.

10 ta,’ : 68d> Ge"- Dedenroth  tal,, 684) Komm. spr. Brachvogel 2 tal.; 685)
yr• ^ r - S !°c 2 t a ^  686) o w d o w . Radz. sprawiedl. Mittelstadt 3 tal.; 687) o w d o w . N ,-

f r 8;S,r̂ W e j l a l - ; £ 8? l R.adz-Reg. W inkler 2 tal.; 689) Poruczn. Rehbein 3 tal.; 690) sto­
larz Me.sch 2 tal ; 691) Ass. Reg. Bitter5 tal., 
692) Insp. gorzelni Sperling 3 tal.; 693) Sekr’. 
Reg Kramark.ewicz 1 ta| . s 694) Radz. krym. 
Richter 1 tal,; 695) kup. N ieczkow ski 1 tal.; 
696) Komm. ekon W endland 2 tal.; 697) Ra- 
dzca Konsyst. Siedler 1 tal.; 698) Kapit. Dorn- 
s t e i n  1 tal.; 699) Komm. dystr. polic. Mathv 
It) sgr ; 700) w d ow a  F. Schulz 1 tal.; 701)de^

S  2 taPI 703) d T . %  l["u' 1°2) garnC‘ Mer-II ’ ; )  dest) I, Schejlenberg 2 tal.; 704)
11 . Haupt i  tal • 705) w yższy naucz. Gimnaz. 
Januskowski 10 sgr. ; 706) Sekr. Glnći Komm

t^r° $70S) K  7° m Sekrct’ Ue8- Źóchowski 1
4 t»l a W 3!*;  Sądu A PP' C ham ic kiI t  ah; i09)  w d . W olff Latz 1 tal.; 710) mularz

4 tf ,-; 711) oberżysta Schw arz 10
sgr.; 712) wachrn. B redow  10 sgr.; 613) tre
bacz „ lo b . Th,>le 5 sg , i W l  £
| l o )  stolarz keist 10 sgr.; 716) Sekr. RymarI 
t e l " * 0 s° r' ’ 717) Kalk. Prow. Ziem. Ko- 
t^ s r  7? o ^ r': ° byW• bzczepankiewicz
a K ty n k a rz  Seel/g 5 sr.; 720) szynk.
A. Kuczyński 2 sgr. 6 fen.; 721) szynk. Juliusz 
Schw erin 10 sgr.; 722) Sekr. Bandel 5 sgr ; 
723) stolarz K ow alew ski 1 tal.; 724) kow al 
L.iepelt 1 tal.; 7>5) pos. młyn, S. Reiche 1 fil • 
726)" w d ow a C. Reiche 1 tal.; 727) tabaźysta 

72S> ° Srodovv'y Er. Gunther 10 
'!&n\ . L-i  ' lran- nanCZ> ry»- Pabuske 10 sgr • 
730) tabaź. Amalia Reibe 5%gr.; 731) Sekr.6A 
John 5 sgr.; 7J2) ogrod. Reichart 1 tal • 73)) 
Insp. bud Vockrodt 1 ta l.; 734) Sekr. Prow.
deJkorP R,0r'^ '  Hab/ Wf ,n 20 s8 r i 735) malarz dekor. Bornhagen 1 tal. 5 sgr.; 736) >ekr R e-
Jssmer 10 sgr.; V 7 )  Kalk. G ł .  S. Ziem, Jes.hai 
1 ta fr' T w f l  k i  DJ r- Prolv- Pob- Blumberg
740 ' i '  1 t s  "Z) Rebenstock sgr.;) Sc,,u ,ze 5  sgr.; 741) tab ii. Kubicki 15 
sDr., 742) stolarz Bilau 5 sgr.; 743) cukiernik
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W e i d n e r  I S  sgr.; 744) Ass. Gf. S. Ziem. Bra- 
r ro u  1 tał.;  745) w d .  Pade 10 s g r . ; 746) w d .  
t u r n s  1 ta l . ; 747) b. M a jo r  S rh m a lin g  15 sgr.; 
748) Rend, Gfnćj K o m m. (Jen. S lraritz 1 tal.; 749) 
R a d z c a  rach. M uller 1 tal.;  750) O r.  H uison  
10  sgr.;  751) H. G. 10 sgr.; 752) K — t. 10 sgr.; 
753) R. 2 sgr. 6 fen .:  754) M. O. R. v. T  1 tal.; 
755) M a jo r  Palubicki zebra ł  podczas  l 4 d n i o -  
W ych ćw ic ze ń  od l a n d w e r z y s tó w  Gnieźnieńsk. 
b a ta l io n u  obr. kraj. 37go pu łk u  piech. 15 tal. 
d la  a un ie szczęś liw ionych  n iem ieckich  t o w a ­
rzy sz y  w  H anaburgun ; 756) N adradzca  Reg. 
K leb s  1 f ry d ry c h s d o r ;  757) od P rezyd .  Beur-  
m a n n  121 tal. 14 sgr. 3 1- tako d o c h ó d  z d a n e ­
go  na d o b ro  p o g o rz e lc ó w  H am b u rg a  koncertu .

W p ł y n ę ło  ża tć m  w  ogóle 1670 tal. 10 sgr. 
3 t e n . , w łąc zn ie  80 tal. z ło ta ,  k tó ra  to  sum m a 
p r z e z  tu te jszą P r o w .  - I n s ty tu to w ą  Kassę bez 
o p ła ty  p o r to ry i  odes łaną  będzie. —  Podpisan i 
sk ładają  im ien iem  n ieszczęśliw ych , dla k tó rych  
sz cz o d re  te dary  są p rzeznaczone ,  szan. d o b ro ­
czyńcom  najserdeczniejszą  podziękę .

P o z n a ń ,  dn ia  4. C z e r w c a  1842. 
Steinaec/ter. JBictterlout. B a u e r .  
Minfanutrsfii. \aununtn. €S*uteriun. 
 ____________  f c V f f g f e .___

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rz e p isa n e  S ta tu tem  w a ln e  ze b ran ie  akcjo- 

n a r ju s z ó w  to w a r z y s tw a  p o p r a w y  c h o w u  ko­
n i  etc. w  W .  X ięs tw fe  P o z nańsk iem,  odbędz ie  
się d. 30. tn. b.  z ra n a  o godzin ie  U .  w  tu te j ­
s z y m  zam ku .

Zgłaszać się jeszcze m o ż n a  do  tego roczn ich  
w y ś c ig ó w  aż do  dnia 20, m . b . ; na  późniejsze 
zg ło szen ia  się nie m oże  w zg lą d  być  miany.

B i le tó w  w nijśc ia  na t ry b u n ę  w  czasie w y ­
śc ig ó w  kon n y ch  w  dn iach  27. i 28. m b . ,  a to 
za cenę  1 l a ł .  dostać m ożna  w  xięgarni M itt-  
le ra  i p rzy  t ry b u n ie  w  sam e dn i w y śc ig o w e .  
Miejsca w  o p a rk a n io n y ch  obok  t r y b u n y  o d ­
dzia łach ,  znaleść będzie  m ożna  tylko za op ła tą  
tO  sgr.

P o z n a n ,  dnia 10 C z e r w c a  1842.
D y  r e  k e y  a t o w a r z y s t w a  c e l e m  p o l e ­
p s z e n i a  c h o w u  k o n i  i t .  d. w  W i e l k i e m  

X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i ó m .

Z p rzyczyny  p r z e p r o w a d z e n i  się d z i e r ż a w ­
cy dom ania lnego  H i ld e b ra n d  w M r o w i n i e  
p o d  P oznan iem , s p r z e d a w a ć  tenże b ęd z ie  d r o ­
g ą  hcytaeyi

4) 6 do  8 sz tuk d o b ry c h  koni ro b o cz y ch  
2) około  38 sz tuk  w o łó w .

T e r m in  w  tym  celu na  dzień  20. C z e r w c a  
). w  M r o w i  n i ę  w y z n a c z o n y  z o s t a ł .

Doniesienie o wodach mineralnych.
Ś w ie ż e  w o d y  m ine ra lne  tegorocznego  c z e r ­

pania, jako to: Salzbrunnskie, Kudoyyakie,

M aria  K r e u z b r u n n ,  G e i ln a u rsk ie , Egerskic-, 
l y r m o n t s k i e ,  Adelheidskie, E m sk ie ,  W i ld u n -  
g e r  Pilriau i Seidschiitz gorzkie ź ród ło  co ty lko  
o t rzy m ałe m ,  i sp rzeda ję  t a k o w e  tak  w  ca łych  
sk rzyn iach  jako  tez po jedynczo  za um ia rk o ­
w a n e  ceny. W ie le  in nych  g a tu n k ó w  w ó d  
m in e ra ln y c h  co dzień  się spo d z iew a m .

T .  K a c z k o w s k i ,
  p rz y  S zero k ić j  u l icy.

Kurs glełdy~lBerlijńskićX>
D nia 9. C zerw ca 1842.

I Sto- K o pr. kurant
papie­ gotow i­

I prC. rami. zna.
Ohlig’i długu skarbow ego . . 4 105 104V*
Obi. dl. skarb, na 3'-; od sta pro 12-

wizyi odstęptow ane . . , *) I0 2 'h lO itji
P r. nng. obligacje 1830. . . 4 I03V 102V
O bligi prem iów handlu morsk. 84V
O bligi K urm archii . . . . 3k 102 JOlhr
B erlińsk ie  obligacje m iejskie 2

4 103 V
v J

duńskie dito w T ................... _ 48 ____

Zachodnio - Pr. lisly zastawne 3S 102VListy zast. W . X . Poznańskiegn 4 106V 10<jU
W sc h o d n io -P r. listy zast. 3'i 103Pom orskie d i t o ..................... 3's 103V 103
K ur- i N onom arck . dito ’ .1

3
2

103
Szląskic d i t o ..................... J -i

3'i ------ 102V
A k c j e

Ivolei B erlińsko - Poczdamskiej 5 127V 126V
d;to_ dito akcje a prioris . 102 U

K olei M agdebursko - Lipskiej 2
____ 115 V

dito dito akcje a prioris 4 ____ 102V
K olei B erlińsko - -Anlialtskićj — 105!r 104 hrdito dito akcje a prioris 
K olei D usseldorf. - E lberfcld.

4
5

102V
85 V

102ij-
84V

dito dito akcje  a prioris . 5 JooV
Kolei nadreuskiej . : . . . 5 95 94
dito dito akcje  a prio ris . 4 100V

Złoto al maren . . . . .
P rydrychsdory  .
Inne monety 'z ło te 'p o  5 tal 
Disconto . .

— 13V 13

-- 1 o'-r 
3

9V
4

\ r  K upujący  p łac i u b ie g ła  p row izye  p o  4 od sta 
J ji od sta / a m k  do ikf. dnia G rudnia 1 8 4 2 .

C e n y  t a r g o w e
w  m ie śc ie  

P O L  N A N X U.

Pszenicy szefel . 
Zyta • dt. . .
Jęczmienia dt. . .
O w sa . dt. . .
Tatarki dt. . .
Grochu . dt. . .
Ziem iaków dt. . . 
Siana cetnar . . 
Słom ykopa . . . 
Masła garniec . . 
Spirytusu beczka .

D n i a  10. 
1842.

prócz tegr*.

Czerw e a
p .

od
T a l, sgr. fen.

do
Tal, łgr. fen .

2 16 — 2 20 —

1 10 — 1 41 _
— 26 — — 27 —
— 22 — — 23 ___ .

— 28 — — 29 _

1 6 — 1 7 6,
— 7 — — 8 —

— 25 — — 27 __

9 — — ■ 9' 5 ___

20 — 1 22 2
— —

|
"*"*J— 1—


